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Zjazcl pocztmistrzów, ekspedyentów i ofi- 
cyantów pocztowych w  Krakowie.

(Pokończenie).

Po koledze Orzelskim udzielił Przew odniczący g ło ­
su oficyantow i Lubańskiem u, który przedstawił położe­
nie oficyantów  w następu)ących słow ach :

„Imieniem oficyantów pocztowych, imieniem nie- 
tylko tej garstki, której stosuni i służbowe pozwoliły 
tutaj dziś stanąć, ale całej rzeszy kolegów rozsianych 
i prz3rkutych do służbowego m iejsca witam  seidecznie 
Czcigodnych Panów  Posłów  i składam  w yrazy naszej 
garącej wdzięczności za to, że prośbom naszym  n:e od­
m ówili i zebranie nasze dzisiejsze, obecnością sw oją 
zaszczycili. Prosim y, aby równie życzliwie w ysłuchali 
naszych słusznych żalów, aby je  rozważyli, ocenili spra­
wiedliwie i w  imię tej sprawiedliwości poparli prośby 
nasze zaw arte w interpelacyi Posłów  E rb a, D -ra E rlera , 
D-ra W eidenhoffera, D-ra Oberleithnera i tow. wnie­
sione na posiedzeniu Izby P osłów  dnia 2 7 /v i b. r., 
do m inistra handlu i Skarbu tudzież interpelacyi R adcy 
D -ra Gesm ana, wniesionej Tamże dnia 3 / v i i  b. r.

Zanim  będę m iał zaszczyt wnioski te i zaw arte 
w  nich prośby Szanownym  Panom  Posłom  powtórzyć, 
pragnę je  uzasadnić. Ja k  najkrócej streszczając się przed­
staw ię nasze dzieje z, fazam i ich przeobrażania się, to jest 
czem byliśm y, czem jesteśm y, i czem być pragniem y.

Ongiś przed laty zwaliśm y się ekspedytoram i. 
Stosunek nasz służbow y polegał na prywatnej um owie 
z właścicielem  urzędu pocztowego, a więc pocztmi- 
strzem lub ekspedyentem. Nie byl on trw ały  i każdej 
chwili m ógł "być ekspedytor ze służby zwolnionym. 
D ostaw ał wtedy śv\ ladectwo z hiobowemi klauzulami 
„w ierny" „pilny" „obyczajny" „do w szystkiego" i m ógł 
o głodzie i chłodzie od w si do w si b łąkać się za 
chlebem, aż znowu jak iś  litościw y pan naczelnik zgo­
dził się przyjąć ekspedytora do służby, w zam ian za 
v.ikt i m ieszkanie. Czasem  dopłacił jeszcze 8 lub 10  fi. 
Eksp edytor m iał wtedy za obowiązek spraw ow ać ciężką 
służbę pocztową i telegraficzną dnie całe bez w ypo­
czynku, a o ile mu czasu starczyło poza biurem w  pry­
watnych zajęciach gospodarskich pom agać panu na­
czelnikowi. Nic dziwnego —  bo był to stosunek na­

jem niczy —  stosunek czeladnika do m ajstra. E ksp edy­
tor taki skoio  zachorow ał o ile serce P an a Naczelnika 
nit było wrażliwe, w yrzucony b yw ał na bruk —  Opie­
kow ała się nim wtedy Opatrzność. KEkspedytorowie nie 
mieli wtedy żadnego zaopatrzenia na w ypadek choroby 
i na starość. Rzecz naturalna z takich stosunków wrzeć 
poczęło między ekspedytoram i. Z biegiem czasu gdy 
i inne kategorye funkcyonaryuszy poczt rozwinęły ak- 
cyę celem uregulow ania sw ych stosunków służbowych, 
poczęli się ekspedytorowie organizować i kołatać u 
Rządu o polepszenie bytu. Rząd widząc, źe w ydajność 
i jakość pracy ekspedytorów stoi na równi z pracą 
państw, urzędników pocztowych, że nadarza się mu 
sposoDność stworzenia sobie z sił ekspedytorskich ar­
mii sił bez porównania tańszych, w  ślad za organiza- 
cyą  pocztmistrzów i ekspedyentów uregulow ał w r . 1902 
stosunki służbowe i m ateryalne ekspedytorów i uczy­
nił ich tak jak  tam tych urzędnikami zakładu poczto­
w ego z tytułem  „urzędnicy pom ocniczy." W pleciono 
nas wtedy co do poborów w ram ki o 36 rubrykach, 
stosownie do klasy, stopnia i m iejsca służbowego. 
A  wiec podzielono nas na 3 klasy każdą o 3 stopniach 
a przy zastosowaniu klas aktyw alnych wyznaczono 
nam pensye od 800 kor. do 1900. N ajw yższą płacę 
190 0  kor. mieliśmy system atycznie posuw ając sie, uzyskać 
po 30  latach służby.

W  razie choroby trwającej dłużej niż 3 miesiące, 
wyznaczono nam 2 5 %  mniej a po 6-cio miesięcznej 
chorobie zamykano nam pensye.

N a em eryturę kazano nam uiszczać 3 °/0 od kw o­
ty służącej za podstawę pensyjną a jak o  em eryturę 
wyznaczono po 10  latach 4 0 %  kw oty służącej za pod­
staw ę pensyjną, co czyniło jeśli przyjm iem y jak o  pod­
stawę kwotę 10 00  koi., 400 koi. em erytury. D la wdów 
również m ałe wyznaczono pensye.

Spodziew aliśm y się od Rządu daleko więcej! P o ­
kazało się jednak, że dawniejsze aczkolw iek niepewne, 
jednak lepsze b y ły  pod względem m ateryalnym  nasze 
czasy. Skazani na nędzę w tych w arunkach, gd y inne 
kategorye funkcyonaryuszy poczt dom agały się od R z ą ­
du praw urzędniczych i wyższych poborów poczęliśmy 
się i m y organizować i za pośrednictwem sw ych czysto 
zaw odowych stowarzyszeń starać się o popraw ę bytu. 
Ja k o  owoce długoletnich petycyi następują całe szere­
gi zm:an tytułu, m undurów i przepisów dyscyplinar­
nych, ale nie m ateryalnej korzyści. Przeciwnie —  zm ia­
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na tytułu Rząd tak mało kosztuje, a przytem mu przy­
sparza dochodów, bo stąd płyną nowe dekreta, stemple 
do nich i taksy — Niechcę zbyt się rozwodzić i detaj- 
licznie te niby łaskaw ie nam nadawane nowości i nie­
spodzianki opisyw ać. Przystępuję do ostatniej regulacyi 
z dnia 2 / 1 1 1 - 9 0 7  roku.

Przedewszystkiem  dla efektu regulacyi dano nam 
tytuł «oficyant».

Pensye — podskoczyły aż około 60 koron prze­
ciętnie rocznie. Dziś kiedy ekonomiczne stosunni po­
gorszyły  się do tego stopnia, że w szyscy z wysiłkiem  
w alczą o byt wobec drożyzny w każdym  kierunku, 
przedewszystkiem m y godni jesteśm y, w spółczucia i w y­
datnego poprawienia naszych losów , my którzy z naszych 
poborów absolutnie nie jesteśm y w  stanie, w yżyć nie 
m ówiąc już o utrzym aniu rodziny. P raca  nasza zasłu­
guje na uwzględnianie.

Służbę w ykonyw ujem y tę sam ą, i z tą sam ą cię­
żką odpowiedzialnością co urzędnhy państw owi, cho­
ciaż nimi nie jesteśm y i pozycya nasza w hierarchii 
poczt nie jest ściśle określoną, podczas gdy płaca ied- 
nego urzędnika pocztowego państw owego wynosi tyle 
prawie, de wynagrodzenie czteru ofieyantów. Dziś c. k. 
woźny pocztowy m ateryalnie stoi lepiej ju ż  tylko sam ą 
pensyę biorąc pod uw agę, a przytem m a jeszcze doda­
tek aktyw alny. M y dodatku tego nie m am y.

Teoretycznie dopuszcza s^ę nas po 8 latach służby 
na kurs a  uzyskany stąd eg 'am in m a otwierać dla nas 
podwoje urzędnicze. W  regule jednak w ypadki takie 
są  rzadkością i dziś całe szeregi kolegów z egzami tern 
czeka nom inacyi na asystenta lata  całe bezskutecznie. 
W  zasadzie zaś aw ans nasz to osiągnięcie posady i-ej 
klasy ofieyanta ale i tu znowu stoi na przeszkodzie 
eg zam n  pocztm istrzowski bez którego posady w 1  kl. 
osiągnąć nie można. Egzam in  ten powinien w zasadzie 
obow iązyw ać tylko kandj’datów na pocztm istrzów, a 
osiągnięcie posady ofieyanta i-ej kl. z system atycznego 
aw ansu powinno w ypływ ać, w edług tego procentu jak 
oznaczono t. j . 20: 40: 40.

P rzy  tych uciążliwych w arunkach aw an su  do 
kl. i-e j, jakże smutnie przedstaw iają się rozporz. mini- 
steryalne, dopuszczające do służby w  charakterze ofi­
eyantów certyfikaty stów w ojskow ych i dające im miej­
sce przed w szystkim i w u  klasie. P roszę Panów  czy 
słusznem  jest aby feldfebel, który bez najmniejszej in- 
teligencj i wprost ze w si do w ojska  w stąpił i dwana­
ście lat ćw iczył rekrutów  m iał m iejsce przed tym , który 
z średniem wykształceniem  bo najmniej z i v  kl. gim n., 
a je st w ielu takich którzy m ają m aturę do poczty 
w stąpił i ciężką służbę 1 5  lat nienagannie spraw uje?

Prosim y o zmianę tytułu naszego na tyru ł «c. k. 
adjunkt pocztow y*, dlatego, że tytuł obecny stanowi 
naszemu nie odpowiada, tembardziej że udzielono go 
całej rzeszy dyurnistów i pom ocników kancelaryjnych. 
Stan nasz rekrutuje się z ludzi o wyższej niż oni inte- 
ligencyi i w ykształceniu . W ielu z nas posiada maturę. 
Służbę pełnim y w każdej gałęzi poczty i tel. sam o­
dzielną tak sam o, i z tą  sam ą odpowiedzialnością ja k  
urzędnicy państw owi. W ięc nie jesteśm y pomocnikami 
i dyurnistam i ja k  tam ci i tytuł «adjunkt» słusznie 
nam się należy.

Oto w iązanka skrom nych naszych żalów i pre- 
tensyi. Koledzy nasi Czesi i Niemcy' uprzedzili nas, 
bo oni energią nam zaw sze przodują. Za życzliwością 
i pośrednictw tm  sw ych posłów  wnieśli interpelacye, dwu­
krotnie ju ż  w naszych spraw ach. Nam pozostaje prosić 
gorąco Czcigodnych Panów  P osłów  o poparcie w nio­

sków zawartych W inte pelacyach tych, jeśli one przyj­
dą na porządek dzień y posiedzenia,

Pierwszą inter. elacyę wnieśli:
Posłowie Erb, dr. Erler, dr. Weidenhoffer, dr. 

Oberleithner tow. na posiedzeniu z d. 27/6 1907 r . : 
«Ponieważ stosunki służbowe i pobory c. k. oficy- 

antów pocztowych nie zostały przy reorganizacyi nale­
życie uwzględnione, wnosimy aby:

I) uregulowano ustawowo stosunki służbowe c. k. 
ofieyantów pocztowych;

2) zaprowadzono 35  lecie służby;
3) udzielono im tytuł «adjunktów pocztowych*;
4) przyznano najmniejszą płacę 1600 K. równy 

dodatkom aktywalnym urzędników państwowych do­
datek miejscowy i wliczono całą płacę do pensyi;

5) dopuszczano na kurs pocztowy z ruchu tych 
ofieyantów, którzy złożyli egzamin pocztowy przed r. igo2  
bez względu na ich stopień wykształcenia, «jakoteż do­
zwolono, by egzamin pocztm strzowski saładali oficy- 
anci pocztowi tylko eeiem uzyskania posady naczelnika 
urzędu pocztowego* w I. klasie a nie celem osiągnię­
cia posady ofieyanta I klasy, dalej a b y :

6) polepszono awans;
a) przez systemizowanie nowych posad ofieyantów 

pocztowycn;
b) przez mianowanie wszystkich ofieyantów posiada­

jących egzamin z ruchu, asystentami;
7) przyznano prawo swojszczyzny na podstawie 

zamianowania;
8) udzielono kart legitymacyjnych na wszystkich 

liniach austryackich kolei państwowych;
9) przyznano prawo wyborcze;

10) ograniczono przyjmowanie woskowych cer- 
tyfikatystów;

II )  uregulowano kwestyę urlopów:
12) zaprowadzono ustawowo spoczynek niedzielny;
13) wliczono służbę wojskową, tak do awansu, 

jakoteż do pensyi:
14) rozszerzono prawo poboru płacy w razie cho­

roby na przeciąg jednego roku;
15 ) oznaczono minimum emerytury ofieyanta po­

cztowego na 1000 K.
16) podwyższono pensyę wdowią, dodatki na w y­

chowanie, pensye sieroce i odprawy;
17) uregulowano stosunki pensyjne w drodze 

ustawy;
18) wliczono aspirantom czas służbowy od dnia 

złożenia egzaminu, bez potrącenia czasu przerwy.
Drugą na posiedzeniu Izby posłów dn'a 3 / v n  1907  

wniósł Radca Dworu Dr. Gesmarr i tow. Brzmi ona 
następująco:

W ysoka Izba raczy uchwalić:

«W zvw a się c. k. Rząd, aby jak najrychlej w dro­
dze ustawy uregulował stosunk" służbowe c. k. ofieyan- 
tów pocztowych a przedewszystkiem: zaprowadził 35  le­
tnią służbę, nadał im tytuł «c. k. adjunktów pocztowych*, 
oznaczył najmniejszą płacę w kwocie 1600 K . przyznał 
im dodatki miejscowe w wysokości dodatków aktywal- 
nych urzędników państwowych, polepszył stosunki awan 
su, rozwiązał stanowczo kwestye urlopów, zaprowadził 
ustawowy spoczynek niedzielny, rozszerzył prawo po­
bierania płacy w razie choroby na przeciąg jednego 
roku, uregulował stosunki pensyjne w drodze ustawy, 
w szczególności przyznał najinnitjszą pensyę 1000 K., 
podwyższył pensye wdowie, dodatki na wychowanie 
i odprawy*.
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W  interpelacyacti tych zawsze są najskrom niejsze 
nasze prerensye. Zostaiy  one zredagow ane przez cen­
tralne zw .ązk ’ austryackie. Z in icyatyw y kolegów  na­
szych Czechów i Niem ców przedkładam y Czcigodnym P P . 
Posłom  najgorętszą prośbę o popai ńe tych wniosków 
skoro one na porządek dzienny Izby posłów  się dostaną.

Z inicyatyw y mówię, bo dziś w całej A ustryi od­
byw ają  się podobne ja k  dziś nasze zebrania z udziałem 
posłów . M y galicy jscy  oficyanci złączeni z pocztmi- 
strzam i i ekspedyentami, w jedno Tow arzystw o Galie, 
urzędników poczt klasow ych przedkładam y Panom  te 
żale nasze i prośby razem. Jed n a  droga do lepszej 
przyszłości wiedzie nas naprzód —  żądania nasze kon- 
sol.oują się. Idziem y świadom i ich słuszności ufn w po­
parcie posłów  naszych. Odważnie, bo zachęceni pow o­
dzeniem kolejai zy i tern silnem poparciem  jakiego oni 
doznają. Prosim y aby w szyscy P .P . Posłow ie obda­
rzyli nas tem sam em  popaicicm  jak ie  nam przyrzekli 
J .W .P P . D r. Staniszew ski D r. Petelenz na zgrom adze­
niach przedwyborczych, tudzież później delegacyi na­
szej we L w o w ie  posłow ie JW P P . D r. G łąbiński, Ol­
szewski i inni. Je śli tylko w szyscy posłow ie galicy jscy  
będą dla spraw naszych równie życzliwie, ja k  spodzie­
w am y się tego po Czcigodnych Panach  P osłach  z ich 
dzisiejszej obecności; to nie ulega kwestyi, że spraw a 
nasza przybierze pom yślny obrót. Społeczeństw o całe 
w imię sprawiedliwości tej, która je st podstawą jego  
porządku — przez usta m oje w o ła : «chronc;e od nędzy 
tych L ałych m urzynów — ratujcie głodnych stróżów 
ludzkich m ilionów*.

Następnie imieniem ofieyantek pocztowych, za­
brała głos przewodnicząca stow arzyszenia p. H abicht:

»W  r. 18 7 2  wzięto na próbę po raz erw szy ko 
b ty do eraryalnych urzędów pocztowych. Przyjęte je  ze 
względów humanitarny ch, by dopomódz wdowom  i sie­
rotom po urzędnikach pocztowych ! G d y k o b ie t a  oka­
zała sic pracownikiem  sumiennym, a tan im ; w ziął górę 
system  oszczędnościowy nad hum anitarnym  i zostawio­
no ją  jak o  stałego robotnika.

35-ty rok m ija, ja k  kobiety są  zatrudnione przy 
poczcie, a ze spełniają sw oje obowiązki sumiennie, naj- 
łepszym  dowodem, że przyjm ują je  obecnie coraz więcej.

Przez przeciąg tych 35  lat, w skutek szeregu pe- 
tycyi reorganizow ano ich stosunki służbowe, zmieniano 
i podwyższano płacę kilkanaście r a z y  w  rezultacie, 
jednak nie wiele uzyskałyśm y, szczególniej w  porówna­
niu do w zrastającej drożyzny.

N ajw ydatniejszą podwyżkę uzyskałyśm y reorgani- 
zacyą z r. 1906 i to tylko w m iastach I i II klasy 
aktyw alnego dodatku, zaś w mie scow ościach III i IV  
k lasy  praw ie żadnego polepszenia nie osiągnęłyśm y, 
a dawne siły  pomocnicze w yszły  w prost pokrzywdzone, 
pou erają  bowiem o w ele mniej niż dawniej. D ano 
jednym odbierając drugim.

W edług udnośnego rozporządzenia z r. 1906  by­
w ają  jedne m ianowane asm rani kam i, druga, oficj ant­
kam i, dlaczego jednak jest ta różnica nikt nie wie, 
jednakie bowiem m ają kwahfikacye, jednakie egzam ina 
natom iast jako aspirantk! m ają mniejszą płacę.

Nie do wytłum aczenia jest brzm.enie dwóch para­
grafów  norm alnych postanowień o stosunkach służbo­
w ych ; bo gdy §. 6 m ó w i: że należy przypuszczać do 
praktyki, tylko tylu kandydatów ^względnie kandydatek) 
ilu będzie można prawdopobnie w przeciągu następnych 
18  m iesiecy nadać system izowane posady. Z d aw ałob j’ 
się, że po 18  m iesiącach aspirantka pov,inna być mia­

nowana ofieyantką. §. 15  podaje stopień wynagradza­
nia aspirantek do 5 lat, a nawet i dłużej.

W ięc określonego terminu nie ma do zam iano­
w ania na orieyantki, przez cg pow staje w yzysk, że na 
m iejscach o system izowanych posadach pozostają w ie­
czyste asnirantki, m ające i m niejszą płacę i mniejsze 
prawa.

T ą  reorganizacyą zamieniono dawne siły  pom o­
cnicze i m anipulantki na ofieyantki, przy tern wnrowa- 
dzono nam taksę służbową, której dawniej nie p łaci­
łyśm y, a która jest dość w ysoką. W ogóle odziedziczy­
łyśm y wszystkie braki statusu ofieyantów, bez uwzględ­
nienia korzyści.

A  form alną krzyw dę wyrządzono nam przez za­
prowadzenie stabilizacyi po 8 latach, gdy przedtem 
otrzym yw ałyśm y ją  po 3 latach. Ośm lat tułaczki, 
gdyż m ogą nas przenosić i przenoszą po całym  nieraz 
kraju . I w  przeciągu tych ośmiu lat musi się pracow ać 
w ciągłej niepewności, że każdej chwili można się zna- 
leść na bruku. I co począć z egzaminem pocztowym ? 
nigdzie on nie m a znaczenia. Zdaje się, że już po dwóch 
latach można się przekonać, czy która je st zdolna do 
pracy, czy nie.

Rów nież skrzywdzono nas tą orgam zacyą odbiera­
ją c  nam p ra w o , które dawniej ju ż  posiadałyśm y 
i tak w edług dawnej ustaw y, m aninulantka w razie cho­
roby pobierała pełne pobory przez ca ły  rok, dziś już  po 
6 m iesiącach odtrącają nam 2 5 °/0, a po 9 m iesiącach 
zam ykają całkiem  pobory. Aspirantkom  ju ż  po 3 m ie­
siącach odtrącają 25°/0, a po następnych 2 miesiącach 
oddają ją  całkiem , gdyż aspirantka nie m a praw a do 
em erytury. U staw a wstecz się nie c o fa ! Jedyn ie u nas 
kobiet inaczej praktykuje się, boć jeszcze nie było w y­
padku, by jakiejś kategoryi odebrano prawa i przyw i­
leje, które raz p o s ia d a ła !

A  o tę stabilizacyę kołatałyśm y długo i dopiero 
w  r. 1898  przez audyencyę u C esarza uzyskałyśm y ją , 
a ju ż  w r. 1906  odebrano nam, a raczej przedłużono!

A  to nasze petycyonow anie, to droga kalw aryjska, 
którą tyle razy się odbyw ało i jeszcze przed jakiem i 
10  laty pionierk- nasze, b y ły  nieraz po grubiańsku przyj­
m ow ane! Dziś przynajmniej pod tym względem sto­
sunki się zmieniły na lepsze, że przyjm ują nas grzecz­
nie, przyznając słuszność naszym  żądaniom, choć i te­
raz trzeba się nieraz różnych uw ag nasłucnać i wprost 
walczyć, by o słuszności przekonać, I tak przed dwoma 
jeszcze la ty , jeden z posłów  powiedział, że kobiety 
pchają się do urzędów; a nie m a dobrych kucharek, 
pokojówek etc. Je st  to zapleśniałe pojęcie, które chyba 
sąd sam o na siebie w yd a;e Zresztą niech sic zmienią 
stosunki socyalne, niech uszanują człowieka, niech przy­
znają każdemu ogólno ludzkie p raw a ! Niech praca 
w ogóle bedzie więcej szanow ana! T o  może niejedna 
w olałaby być kucharką, n;ż panną od poczty, która pra­
cuje za urzędnika m a tak m ało praw  i wobec której 
żadne form y grzeczności nie obow iązu ją! Trzeba je ­
dnak nie zapominać, że rekrutujem y się z grona inte- 
ligencyi, tej praw ie najliczniejszej średniej k la sy ; że 
w ym agają  od nas wyższego wykształcenia i że każdy 
człowiek stara się wznieść coraz wyżej, a nie coraz 
m iej.

D opóki rodzice nasi żyj ą, należem y do tak zw a­
nej inteheencyi, a z chwilą, gdy kobieta zaczyna p ra ­
cować na siebie, chce się ją  zepchnąć do p a 'yasó w . 
N awet sam  rząd nas w ten sposób trak tu je ; m am y pe­
wne zniżenie w kąpielach rządowych, jeżeli podaje się 
o tę zniżkę; sierota po urzędniku lub oficerze, dostaje
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zniżkę na II k lasę ; ta sam a, gdy zostaje oiicyantką do­
staje tę zniżkę już na III klasę.

Inny znów poset wyrzekł, że szkoda się niemi zaj­
m ować, bo nie warte tego ! Choćby i między nami zna­
lazły się takie, którym by można jak iś zarzut zrobić, to 
czyź dla tych nielicznych w yjątków , trzeba odm awiać 
pom ocy i praw  zasadniczo całej rzeszy pracujących ko­
biet? Czy w  ogóle jest kategorya, lub klasa ludzi, któ- 
raby złych w yjątków  nie m iała? a mimo tego nie po­
tępia się masowo.

Inny jeszcze poseł przyznał słuszność naszym  żą­
daniom, ale mimo tego powiedział, że nie m am y szans 
i spraw a nasza nie budzi zainteresowania w parlam en­
cie! T a k , ale chyba dlatego tylko, że nie jesteśm y w y­
borcam i! więc się z nami nie liczą.

W spom inaiąc niechętnych, pozwolę sobie zazna­
czyć, że i m y m am y rzeczników przychylnych i niech 
mi wolno będzie na tern m iejscu złożyć podziękę tym 
posłom, którzy zajm owali się naszą spraw ą, a prze- 
dewszystkiem  posłow i JW P . radcy Petelencowi, który 
nigdy się nie uchylał od zajm owania się naszą spraw ą.

W  bieżącym  roku z dniem i  kwmtnia weszła 
w  życie nowa regulacya i podwyższenie płac wszystkim  
urzędnikom państw owym . Podniesiono pobory i oficy- 
antkom pocztowym , ale w bardzo hom eopatyczny en 
dawkach i nie wszystkim  jednakow o, co musi pewne 
rozgoryczenie w yw ołać. Z yskałyśm y pewne polepszenie 
przez zaprowadzenie trzechlecia, zam iast czterolec.c

Z ysk ały  przeważnie ofieyantki w x i  i x  st. i znowu 
przez utworzenie stopnia i-a  t j. po 32  latach służby 
zyskały  najwięcej ale tych zaledwie jest kilkadziesiąt 
w całej A ustryi, które będą korzystać z tego pod 
wyższenia; a i w  przyszłości nie wiele dożyje w czyn­
nej służbie 32 lat, w szak pokolenia coraz słabsze.

Podzielono nas na cztery klasy, w edług m iejsco­
w ość' w  których urzędujemy, a w  każdtj klasie m am y 
12  stopni płacy. Nie chcę jednak nużyć Szanownych 
słuchaczy przytaczaniem pobieranych płac, przytoczę 
tylko jedn o: w 1  klasie m iast aktyw alnego dodatku. 
Pierw sza płaca ofieyantki w ynosi 84 K . 16  hi. miesię­
cznie, z tego odtrąca się na em eryturę, i taksę służbo­
wą, tak że faktycznie pobiera się tę pensyę dopiero po 
5 latach. P ierw szy  aw ans następuje po 2 latach, potem 
po trzech latach aw ansuje się o 20, o 30 i 40 koron 
rocznie więcej aż po 32  latach aw ans najw iększy, bo o 1 1 5  
koron rocznie i pobiera się jak o  najw yższą płacę 17 3  
koron miesięcznie, z czego jednak udtrącają na em ery­
turę i taksę służbową. D o pierwszej klasy należą w Ga- 
licyi tylko L w ó w  i Kraków .

W  i v  klasie m iast aktyw alnego dodatku pierwsza 
p łaca w x i  stopniu w ynosi 7 1  K . 83 hl. miesięcznie, 
a w 1  po 32 latach jak o  najw yższą pensyę otrzym u­
jem y 15 0  koron miesięcznie, z czego ściągają  na em e­
ryturę i taksę służbową.

Ofieyantki, które w tym reku  nie aw ansow ały, 
lub mniej dostały niż 60 koron rocznie, dostały jako  
jednorazow y dodatek drożyzniany do w ysokości 60 koron! 
2o — 40 a choćby i 60 Koron 1 ocznie, w ielką podwyżką 
trudno nazwać!

W  ogóle przez pierwsze 8 lat trudno i wyżyć 
z tej pensyi wystarcza ona zaledwie na niezbędne po­
trzeby chro uące od głodu i z im n a!

W szystkim  urzędnikom państwowym  tego roku 
zredukowano lata służby do 35  lat po którym to cza­
sie idąc na pensyę dostają pełne pobory. Nam przy 
poczcie pracującym  bez uwzględnienia świąt, a zatem 
pracującym  o sześćdziesiąt kilka dni w roku więcej

niż każdy robotnik, udziela się urlopów bardzo rzadko! 
Nam nie przyznano mmejszej ilości lat. I jeszcze po 40 
latach j^ lużby nie dostajem y całej pensyi tylko mniej. 
Je st  to rażąca niesprawiedliwość! O bliczają nam em e­
ryturę w v i i i stopniu 1000 K. — ostatnia kwota do 
jak iej nam obliczają, jest 18o i  koron, po 10 latach 
przyznają nam 4 0 %  °d  tcj kw oty dodając z każdym  
rokiem 2% - Najniższa pensya, laką  m ożem y otrzym ać 
jest 500 koron rocznie.

W  roku I902 rząd przejm ując fundusz em erytal­
ny od tow arzystw a pryw atnego, do któregośm y przed­
tem należały, przejął 9 milionów koron. Zaprowadzono 
w ów czas obow iązkowe należenie do funduszu em ery­
talnego i pozwolono spłacać lata dawne, niespłacone, 
ma się rozum ieć spłacało się z procentami od procen­
tów z tern zastrzeżeniem, że chcąc uzysKać policzalność 
lat odkupionych obow: ązane jesteśm y po spłaceniu w y­
znaczonej kwoty, jeszcze 3 lata służyć.

T ego  roku jedna w skutek choroby m usiała się 
spensyonować wcześniej. B rak ło  jej trzech m iesięcy do 
owych trzech lat przepisanych i siedm lat spłaconych 
przepadło je j. A  w szak m y kobiety powinnyśm y mieć 
takie sam e praw a do em erytury, ja k  urzędm cy, tern 
więcej; że gdy po śm ierci urzędnika m ają praw o do 
em erytury, w dow y i sieroty, po naszej śm ierć' pizy- 
pada wszystko na rząd.

40 lat pracy żmudnej, denerwującej w szalonym 
pośpiechu, boć na poczcie nie może być zaległości, 
pracuje się bez oznaczenia godzin, gdyż tylko w w ię­
kszych m iastach je st zaprowadzona w  niektórych od­
działach służba półdniowa i godziny są unormowane, 
ale w mniejszych m iejscowościach pracuje się bez ra ­
chunku. I tak są m iasta, gdzie praca trw a w jeden 
ddeń 8 godzin a co drugi dzień 12  do 14  godzin 
dziennie w nocy do 12-ej, a raczej nim się wykończy 
i biuro zamknie to do i-ej w nocy, za co dostaje się 
kilkadziesiąt halerzy w ynagrodzenia, z czego trzeba dać 
woźnemu, który odprowadza i stróżów  a zatem nie 
wiele pozostaje.

W  większych miastach są godziny więcej unor­
mowane, ale za to przydzielają nas do coraz cięższych 
oddziałów, gdzie nietylko odpowiedzialność jest większa, 
ale i praca fizyczna musi zdrowie podkopać. Choć ze 
względu na płacę powinnyśm y mieć i ulgę w pracy.

W  m yśl ustaw y z r. 1898, wolno nam się starać 
o dw utygodniow y urlop dla wypoczynKu, z zastrzeże­
niem jednak, jeżeli służba na to pozwala. Ale kiedy 
służba na to pozw ala? Gdzie jest nas za dużo? Ruch 
pocztowy i telegraficzny w zrasta z każdym dniem nie­
mal, a personalu w miarę bardzo niewiele przybyw a.

Wszędzie personal czuje się przepracow anym ! 
W  W iedniu dostają wszystkie ofieyantki do 10 lat po 
dwa tygodnie, po 10 latach do 20 lat po 18 dni, a po 
20 latach służby dostają 3 tygodnie urlopu bez św ia­
dectwa lekarskiego i to w czasie od 1 m aja, do końca 
października, ale to tylko w jednym  W iedniu. W  w ię­
kszych m iastach jeszcze łatwiej o uzyskanie urlopu, 
ale na prowincyi urlopy są bardzo skąpe udzielane.

Rozporz. powyższe zdaje nas na łaskę naszych prze­
łożonych, którzy nie chcąc a raczej nie m ogąc przy­
sparzać kosztów na substytucyę, udzielają urlopów tyl­
ko niewielu, a pracę opędza się pozostałym persona- 
lem, który musi pracow ać ponad godziny służbowe.

W  ogóle praw  stałych nie wiele m am y, najsi'- 
niejszem prawem  naszem to protekeya, ale my nic 
chcemy protekcja, my żądam y praw , równych praw 
dla w szystkich,
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Streściłam  tu stosunki służbowe, takie ja k  są, 
a m iejscam i są one jeszcze gorsze. A  jeżeli mimo tego 
i nu te najniższe stopnie w urzędach, jak ie  zajm ujem y, 
ciśnie się nas tyle, to nie w skutek jakiejś em ancypacyi, 
to potrzeba zabezpieczenia bytu popycha nas w tym 
kierunku. Je s t  nas coraz więcej, które o własnych si­
łach m usim y przejść przez życie, a często dopom agać 
czy to młodszemu rodzeństwu, lub rodzicom niezdol­
nym do pracy.

U w agi, które się nieraz słyszy, że kobiety pracują 
dla pięknych tualet, -śą wprost śmieszne, bo śmiało 
rzec można, że jest nas 9 0 % , które z nikąd pomocy 
nie mają) a o tych, które nieraz w alczą z niedostatkiem, 
którym  me zawsze starczy na obiad, o tych nikt nie 
wie, nikt wiedzieć nie chce fi A  i te, które m ają pomoc 
od rodziców, w każdej chwili przez śm ierć tychże, mo­
gą  tę pomoc utracić i pozostanie im tylko ta pensya, 
jako  jedyny środek do życia. jjjAś ta pensya ch}'ba na 
zbytki nie wystarcza.

1 reść petycyi, którą teraz wniesiem y do parla­
mentu i M inisterstwa handlu je st następująca:

1. Prosim y by pierwsza pensya była 10 0  koron 
miesięcznie we wszystkich m iejscowościach jednakow o, 
by przyznano a w a n sjco  trzy lata z płacą o 12 0  koron 
rocznie wyższą, oraz dodatek aktyw alny, taki jak  m ają 
urzędnicy.

2. A w ans m a następować od dnia wstąpienia 
w  służbę, a me dwa razy do roku, jak jest obecnie, 
przez co oficyantki tracą całym i m iesiącam i w yższą 
płacę.

3 . Stabilizacya ma następować po trzech latach, 
tak ja k  to było wprowadzonem  najwyższem  rozporzą­
dzeniem z r. 1898.

4. W  razie choroby ma być w ypłacana cała 
pensya przez przeciąg całego roku, co również m ia­
łyśm y przyznane najwyższem  postanowieniem z r. 1898, 
a w r. 1906  odebrano nam.

5. A la być zaprowadzone w drodze ustaw owej, 
by w razie śm ierci oficyantki w ypłacano całą  pensyę 
kw artalną tym, którzy się pogrzebem zajm owali.

6. Oficyantki pocztowe m ają otrzym yw ać całą 
pensyę po 35  latach służby i w tym celu, m ają więcej
0 ]/2 °/p płacić na fundusz em erytalny, pensya zaś ma 
się obliczać nie od niższej kwoty, ale od ostatniej p ła­
cy z dodatkiem 6o°/ł£ najniższego dodatku aktywalnego.

7. Urlopy m ają być ustaw owo uregulowane, aby 
każda ofieyant.ka obowiązkowo dostaw ała do 10  lat służby 
14  dni urlopu, od 10  do 20 lat, trzy tygodnie a po 
20 latach służby cztery tygodnie.

8. Przy odpowiedniem w ykształceniu, latach 
służby i kw alifikacyi powinny oficyantki być dopuszcza­
ne do egzaminu ruchu, poczem powinny być włączone 
do statusu urzędników.

9. Przy obsadzaniu urzędów pocztowych 1  i 1 1  
k lasy nie należy baczyć na płeć, lecz na lata służby
1 zdolności ze szczególnem uwzględnieniem wdów po 
pocztmistrzach.

10 . Ze względu na odpowiedzialność w służbie 
m ają być do urzędu przyjm owane kandydatki tylko 
z ukończonym 18  rokiem i świadectwem  ukończonych 
szkół wydziałow ych.

1 1 .  Odpoczynek niedzielny m a być zaprowadzo­
ny w możliwie najszerszych granicach.

Petycyę tę składam y w ręce obecnego parlam en­
tu, z całem  zaufaniem i m am y nadzieję, że JW .P a n o ­
wie posłowie w poczuciu sprawiedliwości zechcą po­

przeć nasze postulaty, które chyba, każdy przyzna nie 
są wygórowane.

A  choć popieranie naszej spraw y nie pizysporzy 
g łosów  przy wyborach, ale przyniesie ten zaszczyt, że 
się dopomogło istotom słabszym  i niem ającym  z nikąd 
poparcia.

D alszy m ówca pocztmistrz H enryk Krzanowicz 
z K ai w ary i poruszył następujące k w e stye :

1) K w e s t y e  u r l o p ó w  o r a z  s p o c z y n k u  n i e ­
d z i e l n e g o  i ś w i ą t e c z n e g o .

Uzyskanie urlopów połączone jest z ja k  najw ięk­
szemu trudnościam i. W yczerpująca siły fizyczne i u m y­
słow e praca biurow a w ym aga koniecznego odpoczynku. 
W noszone w  tym kierunku podama byw ają po naj­
większej części odrzucane rzekomo z powodu braku 
sił. Skonstatow ać inuszę, że nasza D yrekcya pocztowa 
wniosków na pomnożenie sił staw iać nie chce, jakko l­
wiek prośby dotyczące uzasadniam y należycie. W y ­
zysk sił doprowadzony jest do niemożliwości. Ja k k o l­
wiek istnieje norma, że na 25.000 jednostek roboczych 
przydzieloną ma być urzędowi jedna siła, D yrekcya 
nasza każe nam w yrabiać po 50.000 jednostek i w ię­
cej. W obec tego mnożą się coraz bardziej w ypadki 
zupełnego wyczerpania sił fizycznych i um ysłow ych 
u funkeyonaryuszy poczt galicyjskich . (Doszło do tego, 
że D yrekcya poczt uw aża za m iarodajną tylko ocenę 
zdrowia przez lekarzy zakładowych, którzy nie swojej 
wiedzy fachowej, lecz protekcyi osób w pływ ow ych za­
wdzięczają swe stanow isko (dr. Jaszczurow ski we Lw ow ie 
jest szw agrem  prezydenta Seferowicza) i po myśli na­
szych władz przełożonych opinię lekarską w ydaw ać są 

! zmuszeni, natom iast nie uwzględnia oceny lekarzy spe- 
I cyalistów — pow ag lekarskich W iązankę faktów 

przedłożym y w swoim  czasie w parlam encie. Przyp. 
Redakcyi).

Zadam y więc unorm owania spraw y urlopów w ten 
sposób, aby D yrekcya poczt udzielała co roku urlopy 
wypoczynkowe z urzędu od 3 tygodni do 6 tygodni 
wszystkim  kategoryom  urzędników poczt klasowych 
w miarę lat służby.

Żądam y dalej zupełnego zniesienia urzędowania 
w niedzielę i^świcta uroczyste po południu.

Spoczynek niedzielny i świąteczny zaprowadzono 
we wszystkich okręgach austryackich Dyrekc) ] poczto­
wych, tylko nasza D yrekcya jakkolw iek została upo­
ważnioną przez M inisterstwo handlu na rozszerzenie 
spoczynku, okazuje się w tym względzie głuchą na 
nasze prośby.

W reszcie żądam y, by we w szystkich urzędach 
służba popołudniowa w dnie powszednie rozpoczynała 
się od godziny J-ciaj a nie od 2-giej popołudniu, bo 
z powodu ekspedycyi nie m am y nigdy wolnej chwili 
do wytchnienia.

2) W  sam ej Galicyi jest około 300 ekspedyentów 
pozbawionych praw a zaopatrzenia na starość, którym 
grozi w przyszłości kij żebraczy.

Żądam y, aby R ząd  obowiązkowo przyjął w szyst­
kich ekspedyentów (obojga płci) do funduszu pensyj- 
nego, oraz dozwolił, by ci pocztmistrze, ekspedyenci 
i oficyanci pocztowi, którzy nie odkupiu sobie dawnych 
lat służbowych, m ogli je  sobie jeszcze raz odkupić.

3) Żądam y dalej rozszerzenia okresu praktyki kan­
dydatów na ofieyantów pocztowych najmniej na 9 mie­
sięcy. (W  najnowszych czasach p rz jjm u je D yrekcya 
do praktyki pocztowej ludzi bez w szelkiego w ykształ­
cenia, zawdzięczających przyjęcie osobom w pływ ow ym . 
W  ten sposób pow aga instytucyi pocztowej na szwank
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byw a narażoną, Rząd na szkody, a kierownicy urzę­
dów na największe nieprzyjemności a często i nieszczę­
ścia, gdyż grzeszący brakiem  wiedzy zawodowej młodzi 
aspiranci pocztowi reprezentujący siły  pomocnicze 
w urzędach pocztowych stają się tylko balastem i po­
w odują, że kierownicy urzędów nałożonym obowiązkom 
służbowym  zadośćuczynić nie m ogą. Skonstatować 
także m usimy, że D yrekcya odrzuca bezwzględnie po­
dania o przypuszczenia do praktyki pocztowej ludzi o 
wyższem  wykształceniu, dlatego tylko chyba, że nit. 
posiadają znikąd poparcia. Przyp. R e d T ;V

41 zam ianowania wszystkich obecnie osobiście peł­
niących służbę ekspedyentów, którzy posiadają egzamin 
pocztowy i telegraficzny oficyantami p ocztow ym i;

5) w ydania pragm atyki s łużb ow ej;
6) przydzielenia z urzędu sił pomocniczych w urzę­

dach I. i II. kl. w  ten sposób, by na każde 25.000 
jednostek roboczych służby dziennej, lub 20.000 jedno­
stek przy nocnej służbie przypadała jedna siła :

7) przyznania stałych legitym acyj kolejow ych;
8) bezzwłocznego w ydaw ania rachunkozdawcom nad­

wyżek kasow ych, skoro takow e w departam encie ra ­
chunkowym  skonstatowane zostaną, a nie praktykow a­
nia nadal system u przetrzym ywania nadwyżek przez 
rok i w ięce j;

9) zwolnienia kierow ników  urzędów I. kl. 1 .  i 2. sto­
pnia od prowadzenia służby kasow ej, by dać im moż­
ność i pozostawić czas na doglądanie czynności urzę­
dowych podwładnego personalu, bo prowadząc ja k  do­
tąd kasę, nie są w możności obowiązkom w ym aganej 
kontroli nawet pobieżnie zadośćuczynić.

* **
Następny m ów ca oficyant pocztowy Zygm unt 

Ostersetzer imieniem galic. stowarzyszenia ofieyantów 
pocztowych w ytknął braki w należytej organizacyi sto­
warzyszeń zawodowych, brak ściślejszej łączności i od­
w agi u funkeyonaryuszy pocztowych do w alki o na­
leżne praw a i pobory. Dalej podniósł zasługi stron­
nictwa ludowego, w szczególności organu tegoż »Ku-
ryera lw ow skiego* w popieraniu żądań pocztowców,
przedstaw.! szkodliwość system u protekcyjnego i w e­
zw ał ogół do solidarności i prenum erowania »Reform y 
pocztowej* jak o  pisma zastępującego interesa ga licy j­
skich urzędników pocztowych.

* **
W reszcie pocztmistrz z Radłuw'a D aniec przed­

staw ił krzyw dy, jak ie  się dzieją pocztowcom przez nie- 
przyznawanie należności w ynikłych z usterek rachun­
kowych i nieudzielanie urlopów.

*  **
W  trakcie powyz wygłoszonych referatów prze­

m awiali posłowie.
Fiei wszy zabrał głos imieniem posłów  krakow ­

skich poseł P . dr. P e t e l e n z  zapewniając zebranych, 
że posłow ie szczerze zajm ują się sprawam i urzędników 
pocztowych nie dla rozgłosu, ale dla prawdziwego po­
prawienia spraw y. Przedstaw ił następnie tok dotych­
czasow ych starań u rządu w celu polepszenia doli 
wszystkich kategoryj funkeyonaryuszy pocztowych za­
znaczając, że ostateczne uregulowanie spraw y zależy 
od uchw ały budżetu, który jeszcze nie przyszedł na 
porządek dzienny, — wobec czego parlam ent »ludowy« 
nie miał jeszcze sposobności zająć się temi sprawam i, 
a zarazem nie m iał możności okazania, że chce w ogóle 
uregulow ać stosunki służbowe urzędników i służby 
pocztowej. Zapew nia w końcu, że skoro to nastąpi,

i o ile posłowie wszystkich narodowości zajm ą się 
spokoime obradam i nad budżetem, spraw a zostanie po­
myślnie załatwioną.

Poseł p. dr, G r o s s  stwierdził, że ustrój pań­
stw ow y jest wielce skom plikowanym  aparatem . Jeżeli 
załatwi się życzenia jednej grupy, powstaje inna jako 
pokrzywdzona. Najlepiej wychodzą benjaminki, których 
tak posłow ie protegują, jakoteż w każdym oddziale 
władz adm inistracyjnych ku swoim celom posiadają. 
Zw alcza system protekcyi i radzi, abyśm y do posłów 
zwracali się tylko wtedy, kiedy chodzi o dobro ogółu, 
a nie o poparcie jednostek. W reszcie radzi szturm o­
w ać bezustannie, chociażby spraw y naszej teraz przy­
chylnie nie załatwiono, — a co do zarzutu, jakoby 
z kobietami nie liczono się, ponieważ nie m ają prawa 
głosow ania, jest poniekąd racya, jednakow oż dzisiaj 
przy powszechnem praw ie głosow ania nie można tego 
stanowczo twierdzić«.

P oseł p. S t a p i ń s k i  w dłuższem ściśle rzeczo- 
wem przemówieniu w ykazał liczne braki i niedom aga­
nia w adm inistracyi pocztowtj w szczególności brak 
odpowiednich budynków i personalu. — O stosunkach 
pocztowych jest dobrze poinform owany i na tle tego 
zebrał m ateryał, który przedłoży przyszłej komisyi 
budżetowej. Imieniem stronnictwa ludowego zapewnił, 
że spraw ę polepszen.a bytu funkeyonaryuszy poczto­
w ych postawiono ną jednem z pierwszych żądań tegoż 
stronnictw a, a to w imię konieczności społecznej. 
W  końcu prosi p. Stapiński, aby G o powiadam iać o 
krzywdach, jak ie  się dziej t pojedynczym funkeyona- 
ryuszom  pocztowym i nadsyłać na Je g o  ręce wnioski 
odnoszące się do reform y istniejących stosunków a  za­
razem w zyw a, aby ogół pocztowców w imię dobra 
służby dom agał się śm iało polepszenia bytu.

Prócz posłów  pp. dr. R ogera  B atagli., Edm unda 
Zieleniew skiego, dra Eieberm ana, doniósł o niemożno­
ści przybycia także poseł p O lszewski, który w bardzo 
serdecznych słow ach przyrzekł poparcie i prosił o za­
wiadom ienie go o ostatecznej rezolucyi.

*  *
*

Po w ygłoszonych przemówieniach zabrał głos Prze­
wodniczący zebrania pocztmistrz Bieniecki i zreasum o­
w aw szy przedstawione żądania, odczytał następującą 
rezolucyę, którą zgromadzeni jednogłośnie p rzy ję li:

»Zgromądzeni w  dniu dzisiajszym  galicyjscy  
pocztmistrze, ekspedyenci i oficyanci pocztowi obojga 
płci, idąc równolegle z żądaniami kolegów całej 
Austryi, uchwalają prosić obecnych tu Jaśnie W ie l­
możnych Panów  Posłów, aby wniesione już przez 
posła JW P a n a  dra Gessm ana i T o w ., a przez dwu  
pierw szych m ó w có w  powtórzone interpelacye w  spra­
w ie polepszenia bytu pocztm istrzów, ekspedyentów  
i ofieyantów pocztow ych obojga płci, jakoteż przez 
następnych m ów ców  wyłuszczone postulaty poprzeć 
łaskawie raczyli, w  szczególności zaś, aby raczył' 
w ezw ać Rząd do jak najrychlejszego przedłożenia 
budżetu pod obrady W ysokiej Izby.

Zarazem proszą zgromadzeni JW P a n ó w  Posłów, 
aby na wypadek ewentualnie w yłonić sie m ogących  
przeszkód w  uchwaleniu jeszcze w  roku bieżącym  
budżetu, raczyli w yjednać u Rządu, iżby uchwalone 
możliwie dopiero w  r. 1908 podwyższenie poborów  
pocztm istrzów, ekspedyentów i ohcyantow poczto­
w ych  obojga płci, miało moc obowiązującą od i-go  
stycznia igo8«.

*  *
*



• R e f o r m a

W  dalszym ciągu uchwalono przesiać telegram y 
kolegom odbyw ającym  w tym czasie zgrom adzenia 
w G racu, W iedniu, jakoteż telegram y dziękczynne po­
słom dr. Gessm anowi i tow. jakoteż E rbow i, Erlerow i 
i tow. —

T reść telegram ów w ysłanych  brzm iała w prze­
kładzie D o lskim :

> Zebranie kolezańskie w  G ra c u ! Dzisiaj w K ra ­
kowie zgromadzeni zasyłaią  serdeczne życzenia pom y­
ślności w obradach. —  A ni na krok nie odstępujcie od 
wypowiedzianych żąd ań ! Śm iało do cz yn u ! M yśm y ju ż  
gotow i do w alk i! Jedność gó rą !«

»Zgrom adzenie urzędników poczt klasow ych W ie­
deń ! Czterystu dzis.aj w  K rakow ie zgrom adzonych 
pocztmistrzów, ekspedyentów i oficyantów pocztowych 
obojga płci życzą jak najpom yślniejszego w yniku obrad. 
Oby hasło »w jedności siła« przejęło serca wszystkich 
obecnych postanowieniem złączenia się w jedno w iel­
kie ciało austryackich urzędrików  poczt klasowych.

M y Galicyanie, jak o  już należycie zorganizow ani, 
gotow i jesteśm v ze swoim  potężnym zastępem członków 
w stąpić w pierwsze szeregi bojowników o zdobycie na­
leżnych praw «.

»Do posła dr. Gessm ana, E rb a  i tow.
Zgrom adzeni w dniu 3. 1 1 .  w  K rakow ie gal. poczt- 

mistrze, ekspedyenci i oficyanci pocztowi przesyłają 
Jaśn ie  W nym  Panom  Posłom  w yrazy najszczerszej 
wdzięczności za łaskaw ie okazyw aną naszem u stanowi 
przychylność i oddają losy sw e i na przyszłość Ich ła ­
skaw ej p ieczy».

»Do K edakcyi »Kuryera lw ow skiego«.
W ykonując uchw ałę zgrom adzonych 3. 1 1 .  w K ra­

kowie gal. pocztm. eksp. i ofic. poczt, sk ładam y hołd 
pamięci H enryka Rewaicowicza, dzielnego obrońcy spraw 
naszego zawodu. — U fam y, że w osieroconym  a wielce 
nam sym patycznym  organie znajdziemy także nadal 
szczerego poplecznika naszych słusznych żądań*.

Po odczytaniu telegram ów i listów, od prezesa 
kolegi D ultza z B ursztyna oraz kolegów  z Kolbuszow y, 
Rudnika, U lanowa, R aniżow a, Andrychowa. Myślenic, 
Kam ienicy, U ścia solnego, T arnorudy, P rądnika czer­
wonego, L w o w a, Ja ro sła w ia , M iękisza, D ębicy, Brzeska, 
W ojniłow a, K ału sza, K ołom yji, Trem bow li, W innik 
i z G rybow a obrady zamknięto.

^Yiadomosci osobiste.
C. k D yrekcya poczt i telegrafów  zam ianowała 

ukończonych gim nazyalistów Edm unda Ja n a  B ilińskiego 
i Franciszka K saw erego Dębickiego praktykantam i po­
cztowym i we L w o w ie ; zezwoliła na wzajem ną zamianę 
m iejsc służbow ych oficyałow i pocztowemu H enrykow i 
B irnow i w Brzeżanach i asystentow i pocztowemu W i­
toldowi W iśniew skiem u we Lw ow ie.

P rzen iosła  pocztmistrza E ugen iusza K lem ensiew i­
cza z Lip inek do W ełdzirza a ekspedyenta H enryka T u ­
reckiego zam ianow ała pocztmis trzem II. k lasy 2 stopnia 
w Lipinkach.

N adała  posady ekspedyentów : w Skw arzaw ie Ste- 
fani. Zaleskiej, w  Ostapiu B azyleinu Rogow skiem u 
z Hlibowa, w  Bandrow ie narodowym  Jan o w i Kulakow i, 
w  Rzezaw ie oficyantce E ugen ii Z asław skie j, w Trzcinic)' 
oficyantce H enryce Kretchm erów nej, w  W iązow nicy 
oficyantowi Adam owi Św iderskiem u,

Październikowy awans oficyantów.
D o  I. k l a s y  a w a n s o w a l i :

Ju lian  Paszkow ski Złoczów, M ichał Przyszlak 
Brzeźany, Antoni Baczyński K raków  2. Edwardy K01- 
ner M ościska, Benzion Herold B orysław , Ja n  Zegie- 
stowski Tłum acz, P aw eł Kapko Sam bor, Szczepan 
B arb er Podgórze, Rom an W ójcicki T łuste, Mojżesz 
Galanter Sąd ow a W isznia, Ozyasz Mensch L w ó w , 
Hugon Haich L w ó w  2, W łodzim ierz H ryniewiecki 
L w ó w  2, Ja n  Szuber Sanok, Franciszek Celryński 
L w ó w j2 , H enryk B ieler K raków  2, Mojżesz Aderr S a ­
rajewo.

D o  II. k l a s y :

Ja n  D om ski, Sołotw ina, Mojżesz M argubes, T a r­
nopol, E m il Zerlak, Trzebinia, K arol H ansoerg, Prze­
myśl, Antoni M ossoro, G rzym ałów ,' Alfred K isiel, K ra ­
ków 2, Antoni Polek, Lw ów , Stanisław  M łyniec, G or­
lice, Nehem iasz Kaczka, Nadw órna, W ładysław  R om a­
nowski, L w ó w , W łodzim ierz Kozakiew icz, K raków , 
W iesław  Linhardt, Stanisław ów , W łodzim ierz Koper- 
tyński Podw ołoczyska, M ikołaj Kisielew ski, T u rka  
n./Str., Ja n  Cich, Tarnów , Jó z e f Krebs, Przem yśl, K a ­
zimierz K ucharski, K raków  2, Tadeusz Kosanow ski, 
Łopatyn , Stan isław  Senetelski, W iśnicz, Zenon Daniło- 
wiez, M osty w., Jan  Judejko, Zadwórze, W ład. Muller, 
Przem yśl, Adam  Luhański, Kraków , Salom on Gelles, 
K raków , }an Preiss, B rzesko, jakób  M orgenstern, B usk , 
Ja n  Isakiewicz, Czortków, Lud w ik  W ierzchow ski, Lw ów , 
Judasz Gottfried, Dolina.

* **

G alicyjska D yrekcya poczt i telegrafów  rozpisuje 
niniejszem konkurs na 36. posad woźnych pocztowych 
4-go stopnia w charakterze prowizorycznym  przy c. k. 
urzędach pocztowo telegraficznych w Chrzanowie, G or­
licach, K rakow ie, Łańcucie, Lw ow ie, Podw ołoczyskach, 
R aw ie ruskiej, Żywcu, Śniatynie, Stanisław ow ie, S try ju  
i Zaleszczykach z p łacą 800 koron rocznie i dodatkiem 
aktyw alnym  wedle m iejsca stacyonow ania i prawem  do 
poboru sukni służbowej.

Podania wnieść należy najdalej do dnia 26. g ru ­
dnia 19 0 7  r. do c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów we 
Lw ow ie.

Przytem  się zauważa, źe posady te zostaną nadane 
w pierwszej linii, na m ocy ustaw y z dnia 19 . kwietnia 
18 7 2  Dz. p. p. Nr. 1 5 1 .  certyfikow anym  podoficerom.

O C Z T  O W  A.  __________________________  7

Ostatnie wiadomości.
Stowarzyszenie pocztmistrzów, ekspedyentów i ofi­

cyantów w ysłało  z okazyi m ianowania Eksellencyi D r. 
G essm ana ministrem, JW . nadradcy P ikora  radcą 
dworu nie mniej i z tytułu w yboru posła JW . D r. G łą- 
bińskiego prezesem, koła polskiego —  panom tym de­
pesze gratulacyjne.

Treść Nru 15-go „Reformy Pocztowej*:
Zjazd pocztmistrzów, ekspedyentów 1 oficyantów 

pocztowych w K rakow ie. —  W iadom ości osobiste. — . 
Ostatnie wiadom ości. — Ogłoszenia.



• R E F O R M A  P O C Z T O W A *

Ola kandydatów na pocztmistrzów I. kl. 
i ofieyantów.

Do egzaminu pOcztmistrzowskiego i dla kandy­
datów na ofieyantów poczt, polecam: „ P o c z t ę * *  
z „Przepisam i o doręczaniu przesyłek**
dzieło kompletnie uzupełnione najnowszem i roz­
porządzeniami —  kosztuje 7 K . (polecono).

Podręczniki powyższe w ysyłać będę zam aw ia­
jącym  zupełnie poprawione. C i , którzy nabyli 
przedtem „Pocztę" z „Przepisam i o d o ręczan iu ", 
a życzą sobie przeprowadzenia zmian od czasu 
w ydania zaszłych, zechcą nadesłać 1 K. i książki.

Do egzaminu przepisanego dla woźnych eraryalnych  
i posłańców w urzędach klasowych polecam: 

Podręcznik dla listonoszów. Cena 1 K.
60 h., polecono o 25 h. więcej.

Szematyzm na rok 1907, opraw iony 2 K., 
broszurow any 1 K. GO hal.

Bronisław  Fruziński
c. k. pocztm istrz w Jordanow ie.

Ofioyantka pocztowa posiufcuje zam iany. 
M. P. B aligród .

Oficyantka pocztowa srsf&stfg
P n P T ł d  ^  z ? m a n ip u l a c y jn y m  dod atk ie m  do za-
r U w I l t A  mmiryt; ZglOszenije : P o czta  B o b o w a .

Poczta
II/ i io  minut od Krakowa, do zam iany na rów norzę­
dną, ewentualnie na m niejszą w górzystej okolicy za- 

chodnej Galicyi. Z głoszen ia : Poczta Dębniki

F L E T  1 4 -1 ^ 1  a  p o  w y ,  k o n c e r t o w y ,
z drzewa m ahoniow egqG cała g łow a z kości słoniow ej, 
wraz z futerałem  i dodatkam i za połowę ceny kupna 

do sprzedania. Z głoszen ia : Poczta H ussaków .

Stanisław  Ziemba, lat 25, l-z.-kat. rei., wolny od w ojska, 
kaw aler, umie czytać i pisać po polsku, rusku i niem., 
poszukuje posady posłańca poczt., bądź jak o  woźny, 
bądź jak o  listonosz. Bliższej wiadom ości udzieli urząd 

pocztowy B u r s z t y n .

O A B R Y E L  D I W U  i  r t O R  U N  U S D (

w Przemyślu
plac „na BRAMIE"

ZAKŁAD UNIFORMOWY
skład i pracownia sukien męskich,

DOSTAWCY UBRAŃ 
dla POSŁAŃCÓW POCZTOWYCH

w Przemyślu
plac „na BRAMIE"

wykonują ubrania męskie 7. najlepszych materyi wełnianych według najnowszej 
mody, uniformy dla urzędników pocztowych i ubrania dla poslańcow pocztowych 
wedle obowiązujących w tej mierze przepisów, po bardzo przystępnycn cenach 

i pod korzystnymi warunkami.

W A R U N K I S P Ł A T Y : P ierw sza rata za pobraniem, następne raty płatne w przeciągu roku,
w ratach m iesięcznych bez doliczenia procentu.

Ceny ubrań dla posłańców pocziowych, ustalone um ow ą z W ydziałem  galic. Stow arzyszenia pocztmi­
strzów, ekspedyentów i ofieyantów pocztowych, są  n astępu jące:

1) Surdut zim owy k r ó t k i .......... 2 2 '20  K
2) » służbowy dla posł. prowiz. . i5 '5 o  »
3) » > » » stałych  . i6 '5 o  »
4) Spodnie s u k ie n n e ...................8-50 »
5) B luza letnia z kam garu dla posł. prow. i o -5o »

6) B luza lefn. z kam garu dla posł. stał. n ‘5°  K
7) Czapka p rz e p iso w a ....................... 3 ‘—  »
8) Peleryna z nieprzem akalnego sukn a i o -5o »
g) Spodnie p ł ó c i e n n e ........................4 '—  »

1 0 ) ■' l e t n ia ................................... 2 -—  j>

U W A G A . A by nie spóźnić dostaw y z:m owych ubrań dla posłańców  poczt., upraszam y Szan Odbiorców 
o jaknajrychlejsze zam awianie tychże. K reślim y się

łT p ? z szacunkiem

■„<??> ** GABRYEL DZIUBA i FLORYAN CASEK.
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Redaktorka i w ydaw czyni: Kazimiera lóifłiSjWska. Drukiem  A. K oziańskiegc w Krakow je.


